
„Drwęca*4 wychodzi 8 razy tygodniowo we wtorek, 
czwartek i sobotę rano. — Przedpłata wynosi dla 
abonentów 1,35 zł z doręczeniem 1,50 zł miesięcznie. 
Kwartalnie wynosi 4,00 zł, z doręczeniem 4,50 zł.

Przyjmuje się ogłoszenia do wszystkich gazet.

Druk i wydawnictwo „Drwęca*4 Sp. z o. p. wNowommieácia.

Cena ogłoszeń: Wiersz w wysokości 1 milimetra na 
stronie 6-łamowej 10 gr, na stronie 3-łamowej 30 gr, 
w tekście na 2 i 3 stronie 40 gr, na 1 stronie 50 gr, 
przed tekstem 60 gr. — Ogłoszenia zagr. 100% więcej.

Numer telefonu: Nowemiasto 8.

Adres telegra „Drwęca** N o w e m ia s to -P o m o r z e .
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Czy szanujący swą religję i go­
dność narodową Polak może 

należeć dopartjisocjalistycznej?
W okresie przedwyborczym i w naszych powia­

tach socjaliści rozwinęli ruchliwą nader agitację. Nie 
troszczyli się zgoła poprzednio o dolę naszych braci 
robotników. Przypomnieli ich sobie dopiero obecnie, 
kiedy wybory przed drzwiami. Stąd ta ich obecna 
czułość i troskliwość o naszych robotników ma coś w 
sobie podejrzanego, a mianowicie, że im nie chodzi o do­
lę i niedolę naszych braci robotników, ale zgoła o cóś 
innego, a mianowicie o ich głosy przy wyborach. Na 
to te umizgi, czułe androny, nęcące obietnice, a ogrom­
ny stek wyzwisk i szkalowań na partje polskie, aby za 
cenę głosów naszych robotników dostać się w posia­
danie mandatów poselskich i wyrobić sobie wygodne 
synekury. Nasz robotnik, którego położenie doprawdy 
nie jest świetne, bierze owe zabiegi socjalistyczne za 
dobrą monetę i częściowo przynajmniej zapisuje się w 
ich szeregi, nie zdając sobie zgoła sprawy z tego, że 
tem coprawda przysparza korzyści prowodyrom socja­
listycznym, sobie atoli i dobrej naszej sprawie wyrzą­
dza szkodę. Nie od rzeczy więc będzie przypatrzeć się 
nieco ty m przy wódcom socjalistyczny m oraz ich działalno­
ści. Gdyby prowodyrzy socjalistyczni byli dobroczyńca­
mi ekonomicznie upośledzonych, a ideowcami w swej 
działalności, jak to szumnie głoszą, to z poświęceniem 
własnem dbaliby przedewszystkiem o ich dobro. Tymcza­
sem jakże pogodzić z tem owe nieustanne, a różno­
rodne nadużycia w rozmaitych organizacjach socjali­
stycznych, jak niemniej w Kasach Chorych, gdzie 
mają większość, a o których codzień prawie czytamy 
i słyszymy ? Czyż to nie najlepszy dowód, że wła­
sna korzyść, własny interes, to u nich rzecz główna. 
Jak bardzo u nich odbiega praktyka od teorji, niech 
następujący zilustruje przykład.

Głośnym i sławnym przywódcą socjalistycznym w 
Niemczech był Bebel. Umarł on dopiero przed kilku­
nastu laty. Ileż to on na wiecach, w pismach, na are­
nie parlamentarnej nie wylewał łez nad dolą braci 
robotniczej, z jakimże zapałem nie wygłaszał szu­
mnych haseł o równości majątkowej wszystkich. Zda­
wać by się więc mogło, że tak zapalony wyznawca 
zasady marksowej o równości materjalnej wszystkich, 
tak gorliwy obrońca gospodarczo upośledzonych, czy­
nem poprze zasady, które z takiem namaszczeniem przez 
cale życie wygłaszał. Tymczasem co się wykazało ? 
Kiedy zmarł, wykazało się, że pozostawił po siebie 
majątek dwuchmiljonów marek, i to w czasie, kiedy nie 
było dewaluacji — co równa się dzisiejszym naszym 

4  miljonom złotych. Ale może choć testamentem prze­
kazał cały ten okazały majątek, albo choćby część z tegoż, 
na cele dobroczynne, społeczne, dla tych, których się 
mienił być opiekunem i orędownikiem? Nic z tego 
— ani grosza na te cele. Cały swój olbrzymi mają­
tek przeznaczył on swojej rodzinie. I któżby chciał 
jeszcze wierzyć, że takiemu człowiekowi święte były 
zasady, które wygłaszał ? Czy raczej nie dowiódł on 
tem, że cała jego walka o rzekome ideały socjalistycz­
ne, nie było raczej, dobrze oddaną coprawda, ale 

zawsze tylko komedją. Socjaliści niemieccy po wy­
kazaniu się tego stanu rzeczy w niemałym byli amba­
rasie, co z tem począć. Aby jednak nie wywołać 
zgorszenia w szeregach swych wyznawców, woleli 
o tem w gazetach dyskretnie milczeć? A u nas, 
czy jest inaczej ? Czy ideały są tu decydującym mo­
mentem dla prowodyrów socjalistycznych, któżby to 
śmiał twierdzić. Zresztą, kto przedewszystkiem rej 
wodzi w naszych organizacjach socjalistycznych i ko­
munistycznych i kto je zasila pieniężnie ? Czyż to 
nie w przeważnej części żydowscy kapitaliści ? A czy 
jest ktoś tak naiwny, by śmiał przypuszczać, że mi­
łość do warstw pracujących i chęć ulżenia ich niedoli 
do tego ich skłania ? Najlepszym dowodem to dzi­
siejsza Rosja. Cały naród rosyjski prawie dziś cier­
pi głód i znosi nędzę — a we wszelkie dostatki za­
sobni są żydowscy przywódcy bolszewiccy. Na to 
było im potrzeba rewolucji, rozbojów i mordów, do­
konywanych przez Rosjan na swych ziomkach, aby 
zagrabione tym ostatnim bogactwa dostały się w ręce

K ażdy z n as ma co p e w ie n  cza s  
p ew n ą  g o tó w k ę .

Nie chowajcie pieniędzy u siebie w domu, 
lees składajcie je do

Kasy Oszczędności 
Pow. Lubawskiego
w  N o w e m m ie ś c ie  lub w  L u b a w ie ,
która je oprocentuje
za wypowiedzeniem dzień« 5 l h %  

m M miesięeznem 6 %  w
„ M kwartalnem 7 *  i stosunki.
w M półrocznem 9 #  rocznym

Za całość i bezpieczeństwo wkładów ręczy 
w drugim rzędzie powiat lubawski.

Książeczki nasze będą przyjmowane jako 
kaucja od władz państwowych etc.

Władzom podatkowym się nie ndziela in- 
formaeyj co do złożonych u nas kapitałów.

żydowskie. Czyż to nie wymowny dowód, dlaczego 
żydzi znajdują się tak licznie w organizacjach socjali­
stycznych i u nas w Polsce. Czyż to nie na to, by 
na gruzach dotychczasowego naszego ustroju społecz­
nego zatknąć swój sztandar sjonistyczny. „ Że 
nasi socjaliści idą zupełnie na pasku żydowskich ma- 
cherów, to najlepszy dowód poniżej podany fakt, który 
wydarzył się temi dniami w Nowym Dworze pod Warszawą

W październiku 1919 r. ludność miasteczka ufun­
dowała ze składek sztandar 7 pułkowi strzelców, jako 
pierwszemu pułkowi polskiemu, który po odzyskaniu 
niepodległości stacjonował w Nowym Dworze. W ce­
lu pozostawienia pamiątki na miejscu, ze sztandaru te­
go zrobiono odbitkę, przedstawiającą Matkę Bo­
ską Częstochowską K Orła Białego, którą opra­
wiono jako obraz i zawieszono w magistracie miasta 
Nowy Dwór.

W międzyczasie jednak magistrat miasta opano­
wany został przez żydów, socjalistów i komuni­
stów. Przed kilku dniami wspomniany obraz z po­
lecenia nowego burmistrza socjalisty został usu­

nięty z magistratu i wyrzucony na strych. Zostało to 
osobiście stwierdzone przez delegację ludności. Oka­
zało \ię , że obok burmistrza inicjatorem tej nowej 
prowokacji uczuć katolickich i narodowych był wice­
burmistrz, żyd, z grupy Bundu, Icek Rudawski. Dele­
gacja ludności zwróciła się do niego o wyjaśnienia, 
których jednak Icek Rudawski odmówił. Wobec tego 
mieszkańcy Nowego Dworu wysłali odpowiedni me- 
morjał do D. O. K. Warszawa i do starosty.

A $ k  socjalistyczni przywódcy pojmują swe obo­
wiązki narodowe, niech dowodem będzie kompromis 
czyli blok, który zawarli z niemiecką socjalistyczną 
partją pracy w Polsce, przyczem niemcom socjalistom 
przyznali mandaty poselskie. Nic to nie znaczy, że 
niemiec, czy socjalista czy nie socjalista, to nasz 
największy wróg, który Jedynie dybie i czyha na na­
szą zgubę — socjaliści polscy idą ręka w rękę z tymi 
wrogami narodu polskiego do wyborów przyznając im 
mandaty poselskie. Te fakty chyba wymownie dowo­
dzą, że żadnemu szanującemu swą religją i narodowość 
polakowi do partji socjalistycznej, znajdującej się pod 

. komendą żydowską, a sprzedającej niemcom krzesła 
\ poselskie, należeć nie wolno.

Nowy skandal źydowsko-socjaiistyczny w 
Nowym Dworze.

Nie przebrzmiał jeszcze skandal z usunięciem 
wizerunku sztandaru wojskowego z lokalu magistratu 
w Nowym Dworze, gdzie burmistrzem jest socjalista 
Turek, a wiceburmistrzem Żyd Icek Rudawski, a mamy 
już do zanotowania nowy przykład zgodnego postępo­
wania tej spółki źydowsko-socjalistycznej. Oto co 
pisze „Gaz. Warsz. Poranna” :

„W dzień Trzech Króli magistrat urządził dla 
dziatwy szkolnej choinkę w lokalu żydowskiej szkoły, 
na którą zaproszono dzieci chrześcijan i żydów, 
rodzice z ochronki i szkół miejskich”.

Uroczystość otworzył burmistrz, towarzysz Turek, 
który zaczął uświadamiać dziatwę, że Chrystus był 
socjalistą, że należy walczyć z księżmi i tłumaczył jej 
dobrodziejstwa i błogosławieństwa idei socjalistycznej*.

„Po tem przemówieniu chór miejscowy zaczął 
popisywać się śpiewaniem międzynarodówki. Prze­
ciwko tego rodzaju „choince” zaprotestowali gorąco 
rodzice i dziatwa chrześcijańska”.

Rozwydrzenie antykatolickie wzmaga się więc w 
sposób zastraszający. Czas najwyższy, by tej fali 
bluźnierstw przeciwstawić się z całą stanowczością.

Kompromitujący sojusz P. P. S. z socjalistami niemieckimi.
Polacy socjaliści obrońcami Niemców w Polsce.

P. P. S. zawarła jeden tylko blok i to wymagają­
cy stanowczego potępienia. Oto dla przypodobania 
się socjalistycznej międzynarodówce, doprowadziła do 
umowy z socjalistami niemieckimi tak na terenie G. 
Śląska, jak na terenie Łodzi i wogóle Kongresówki. 
Wspólne polsko-niemieckie listy socjalistyczne będą w 
niedługim czasie przedłożone wyborcom.

Redaktor naczelny „Robotnika”, b. poseł Niedział­
kowski, pisze o tym bloku triumfalnie, nazywając go 
zwycięstwem idei. Zarazem zapowiada, że „Polska 
Partja Socjalistyczna” umieszczając na swoich listach 
nazwiska towarzyszów niemieckich bierze na siebie 
obowiązek walki wespół z nimi o prawo mniejszości 
narodowej niemieckiej w Polsce do swobodnego roz­
woju narodowo-kulturalnego, (!) do samorządnego kie­
rownictwa własną — narodowo-kulturalną działalnością”.

Społeczeństwo polskie, a także robotnik polski 
słucha tych słów, jak wogóle wieści o bloku socjali­
stycznym polsko-niem., ze zdumieniem i zgorszeniem.

Co to wszystko znaczy?
Dlaczego robotnicy polscy w Łodzi mają pomagać 

swojemi głosami do uzyskania mandatu socjalistom nie­
mieckim na terenie, gdzie socjalista niemiecki uzyskał 
mandat w roku 1922 jedynie i wyłącznie dzięki głosom 
żydowskim.

Dlaczego robotnicy polscy na G. Śląsku mają gło­
sami swojemi dopomagać do zwycięstwa socjalistom nie­
mieckim, dotąd zawsze antypolsko nastrojonym? Ro­
botnicy polscy polskiemi głosami mają zdobywać 
mandaty dla niemieckich socjalistów!

Taki pakt dochodzi do skutku w kilka lat po krwawych

rządach niemieckiego socjalisty Hórsinga na Śląsku. 
Dochodzi do skutku pomimo nieprzejednanego antypol­
skiego stanowiska socjalistów niemieckich na Śląsku 
Opolskim, którzy nietylko palcem nie ruszają dla obro­
ny praw robotników polskich, ale przeciwnie gnębią 
ich, wespół z burżuazją niemiecką!

Paktu tego nie tłómaczy nawet żaden wzgląd „hu­
manitarny” i obrony uciśnionych. Za robotnikami nie­
mieckimi na Śląsku stoi potężny przemysł niemiecki, 
który teroryzuje i wynaradawia na rzecz Niemców ro­
botnika polskiego.

Socjaliści polscy w swym oficjalnym organie 
oświadczają, że odtąd wespół z niemieckimi towarzy­
szami prowadzić będą walkę o prawo mniejszości nie­
mieckiej w Polsce do swobodnego rozwoju kulturalno- 
narodowego.

A czyż mniejlzość niemiecka w Polsce niema 
praw narodowo-kulturalnych, czyż musi o nie dopiero 
walczyć i potrzebuje aż pomocy socjalistów polSKich.

„Robotnik” zapowiada również, że P. P. S. będzie 
walczyć o autonomję narodowo-kulturalną Niemców 
w Polsce. Taką deklarację składa w chwili, gdy spo­
łeczeństwo polskie, gdy robotnik polski na G. Śląsku 
musi rozpaczliwie bronić duszy swoich dzieci, zagania­
nych przy pomocy niemieckiego fabrykanta do nie­
mieckich szkół. Wstyd ! Społeczeństwo, jego szerokie 
rzesze, polskie masy robotnicze, nigdy nie zrozumieją 
i nie usprawiedliwią kompromitującego sojuszu R* P. 
Ś. z socjalistami niemieckimi. Robotnik polski niema 
wcale och*oty walczyć o... przywileje ¿niemieckie dla 
Niemców w Polsce.

Konto czekowa P. K. 0. Poznaft nr. 204118. Cena pojedynczego egzemplarza 15 groszy.
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Zakończenie procesu „Słowa Pomorskiego“.
Sprawa została umorzona: sąd stwierdził, źe J. Piłsudski wygłosił 

mowę kaliską w charakterze nieoficjalnym.
Proces przeciwko red. „Sł. Pom." Sasze i Różańskiemu 

w sprawie mowy p. Piłsudskiego, wygłoszonej w Ka­
liszu, zakończył się umorzeniem sprawy.

Obrońca p. adw. dr. Ossowski postawił obszerny 
wniosek dowodowy, którego pierwszy punkt opiewał
0 powołanie na świadka premjera Józefa Piłsudskiego 
na okoliczność, że mowę kaliską wygłosił nie jako 
prezes Rady Ministrów, lecz jako b. komendant legjonów.

P. prokurator sprzeciwił się wnioskowi twierdząc, 
źe p. Piłsudski przemawiał w Kaliszu jako premjer.

Sąd pozostawił narazie tę część wniosku na uboczu
1 postanowił odczytać tak inkryminowany artykuł jak 
i tekst mowy kaliskiej. Co do reszty wniosku zapaść 
miała uchwała po przerwie.

Po przerwie p. przewodniczący oświadczył, że sąd 
zajmie się najpierw wyłącznie ustaleniem faktu, w jakim 
charakterze przemawiał w Kaliszu p. J. Piłsudski.

P. prokurator stawia wniosek o zasiągnięcie w 
tym celu wywiadu w Prezydjum Rady Ministrów, p. 
obrońca sprzeciwia się temu i obstaje za przesłuchaniem

J. Piłsudskiego.
Po krótkiej naradzie p. przewodniczący ogłasza 

uchwałę, mocą której sprawa zostaje umorzona, ponie­
waż brak podstaw prawnych dla ścigania oskarżonych. 
Sąd doszedł bowiem na podstawie odczytanej mowy 
J. Piłsudskiego do przekonania, źe nie była ona wy­
głoszona w charakterze urzędowym. Jeśli więc w 
inkryminowanym artykule popełniona została zniewaga, 
to możnaby ją ścigać tylko na wniosek znieważonego. 
Takiego wniosku brak, zatem należało sprawę umorzyć, 
a koszty postępowania nałożyć na skarb państwa.

Konfiskata „Szopki ToruftskieJ“ zniesiona 
uchwałą sądu okręgowego w Toruniu.

Izba karna sądu okręgowego w Toruniu postano- 
wiła, biorąc pod uwagę wniosek pana prokuratora przy 
sądzie okręgowym w Toruniu — uchylić dokonane przez 
pana prokuratora przy sądzie okręgowym w Toruniu za­
jęcie czasopisma „Słowo Pom." nr. 6 z d. 8. 1. 1928 r., 
gdzie umieszczony był tekst „Szopki Toruńskiej“.

Prowokacyjna odpowiedź litewska na notę rządu polskiego.
Ryga, 17. 1. Łotewska agencja telegraficzna ogła­

sza zakomunikowaną przez litewską agencję tel. odpo­
wiedź rządu litewskiego na notę min. Zaleskiego.

Po dokładnem przedstawieniu układu genewskiego, 
odpowiedź litewska zwraca uwagę, źe Polska nie do­
trzymała zaciągniętych obowiązań. Primo: Wydalo­
nym z obszaru litewskiego nie dano możności powro­
tu. Sekundo : Nie został położony kres organizowa­
niu armji emigranckiej, pod wodzą Pleczkojtisa. Nale­
żący do tej armji zostali zaopatrzeni przez R^lskę w 
litewskie mundury i znajdują się w dalszym ciągu w 
koszarach w Lidze.

Co dotyczy zaproponowanego programu rokowań — 
odpowiedź stwierdza brak konkretnych projektów ze

strony Polski i wskazań. Co do zakresu podstaw 
tych rokowań — co Liiwa uważa za niezbędny waru­
nek powodzenia, Litwa proponuje uzupełnienie za­
proponowanego programu rokowań kwestję likwidacji 
następstw wojny a mianowicie : odszkodowań za szko­
dy, wyrządzone Litwie przez Żeligowskiego. Co doty­
czy propozycji min. Zaleskiego rozpoczęcia rokowań 
w Rydze dn. 30 stycznia r. b. — rząd litewski zapy­
tuje, jak Polska wyobraża sobie te rokowania z udzia­
łem czy bez udziału Ligi Narodów. W pierwszym 
wypadku zarówno miejsce jak i termin rokowań musi 
być uzgodniony z Ligą Narodów. W zakończeniu r2ąd 
litewski zaznacza, źe odpis tej odpowiedzi będzie prze­
słany generalnemu sekretarzowi Ligi Narodów.

Rokowania Ch. D. i „Piasta11 z Nar.-Demokracją 
o sojusze lokalne.

Warszawa. Pertraktacje pomiędzy przedsta­
wicielami „Bloku Katolicko-Narodowego” (Nar. Demo­
kracja) i Ratolicko-Ludowego (Piast i Ch. D.) w spra­
wie porozumień lokalnych obu bloków trwają.

Według ostatnio rozważanych projektów porozu­
mieniem między obu odłamami miałaby być objęta 
Małopolska wschodnia, gdzie oba bloki zgłosiłyby 
wspólną listę w przeciwieństwie do bloku zorganizo­
wanego przez wojewodę Dunin Borkowskiego.

Porozumienie rozciągnęłoby się również na miasta, 
stanowiące okręgi wyborcze, w szczególności na 
Warszawę, Łódź, Wilno, Lwów i Kraków.
Bloki regionalne Ch. D. i „Piast11 z Komitetem 

Katolicko-Narodowym.
Warszawa, 17. 1. Z kierowniczej strony „Piasta“ 

zwrócono się do Komitetu Wyborczego Katolicko-Na­
rodowego o stworzenie z nim bloków regjonalnych 
w szesnastu okręgach wyborczych.

Powstanie wielkiego bloku w Poznaniu.
Poznań, 18. 1. W Poznaniu doszło do porozu­

mienia między następującemi grupami: Stanem Śre­
dnim, Ch. N., Piastem, secesją Piasta (Bojko) i Cha­
decją. — Grupy utworzyły wspólny blok wyborczy 
pod nazwą: „Katolicko-Narodowa Unja Gospodarcza”.

Nowe trudności w sprawie układu Czech 
z Watykanem.

Bratysława. Organ słowackich klerykałów „Sło * 
wak” dowiaduje się, źe układ między rządem czesko* 
słowackim a Watykanem jest w obecnej chwili zu­
pełnie gotowy. Podpisanie nie nastąpiło jednak do­
tychczas, ponieważ w ostatniej chwili ujawniły się 
nowe trudności.

W i a d o m o ś c i .
N o w e m ia s to , dnia 20 stycznia 1928 r.

Kalendarzyk. 20 stycznia, Piątek, Fabjana, Sebastiana.
21 stycznia, Sobota, Agnieszki, p. m.
2 i  stycznia, Niedziela, 3 po 3 Królach. 

Wschód słońca g. 7 — dl m. Zachód słońca g. 1 6 — 4 m. 
Wschód księżyca g. 7—34 m. Zachód księżyca g. 16 — 04 m.

Z m ia sta  i  .

Pogrzeb ś. p. Jana Gursklego.
Nowemiasto. Wczoraj, t. j. we czwartek o godz. 

9 odbył się pogrzeb ś. p. cm. nauczyciela Jana Gur- 
skiego. W pogrzebie tym brało uddał całe grono 
nauczycielskie z miasta i okolicy, prócz tego ze szko­
ły wydziałowej, jako i młodzież szkolna. — 
Liczne wieńce, między któremi i od Chrześcijańskiego 
Nar. Stów. Nauczycieli, od młodzieży szkolnej, i t. d. 
oraz liczny udział publiczności, świadczyły o wielkim 
mirze, jakiego Zmarły w naszem społeczeństwie za­
żywał.

Rocznica wkroczenia wojsk polskich.
Nowemiasto. Dzień 19 stycznia, t. j. dzień 

wkroczenia po półtora wiekowej niewoli wojsk pol­
skich do naszego miasta, tymrazem zupełnie minął bez 
jakiegokolwiekbądź uwydatnienia go. Ani chorągwi 
ani jakichkolwiek bądź objawów uroczystościowych 
nie widziało się. Zwyczajnie zapomniano o tym dniu. 
Im dłuższy okres czasu nas od tej błogosławionej chwili 
dzieli, tern więcej poczyna się ona zanurzać w niepa­
mięci. A jednak tak być nie powinno. Ten dzień pa­
miętnym pozostać nam winien na wsze czasy. Wszak 
był to dzień ziszczenia się naszych najśmielszych 
marzeń, dzień, w którym z wkroczeniem wojsk polskich 
zajaśniało nad naszem miastem cudownym blaskiem
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NARZECZONA Z „TITANIKA“.
ORYGINALNA POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA.

(Ciąg dalszy).
— Czy pan odkrył co ciekawego? — spytała z 

aśmiechem. — Zdaje mi się, że pan przypisuje tej pla­
mie wielkie znaczenie.

— O, nie znalazłem nic — odpowiedział Ryszard 
wymijająco — chciałem się tylko przekonać, czy pie­
lęgniarka spełnia należycie swe obowiązki. Ale mu­
szę panią pożegnać na dwie godziny. Dobranoc więc.

W kilka minut potem Ryszard znajdował się na 
drodze do biura Buxtona. Gdy stanął przed domem, 
w którym się ono mieściło, dostrzegł w oknach kan­
toru światło. Widocznie Buxton był jeszcze przy pracy.

Ryszard wsiadł do windy i w minutę potem wszedł 
do pokoju detektywa.

Buxton pracował właśnie z wielką gorliwością. 
Ponieważ jedna z prowadzonych przez niego spraw 
przybrała niezbyt szczęśliwy dla niego obrót, znajdo­
wał się w nienajlepszym humorze.

— Ach, dobrze, źe pan przyszedł, panie Ryszar­
dzie — zawołał na wchodzącego. — Byłbym pana od­
wołał jutro z pańskiego stanowiska. Zdaje mi się, że 
się nie da nic zrobić w domu Webba.

— Myli się pan — odrzekł Ryszard. — Nie przy­
chodzę z pustemi rękami.

— Tak? Tem lepiej. Muszę panu jednak nieste­
ty oznajmić, że tymczasem okazało się, iż mordercą 
jest nie kto inny, tylko Hollister.

— Jakto?
— Tak jest. Ale mech pan usiądzie i posłucha, 

jakie kroki poczyniłem w tej sprawie i jakim sposobem 
doszedłem do tego przekonania.

Jak pan zapewnie wie, pozostaję w ścisłych sto­
sunkach z jubilerami Nowego Yorku. Każę im zawsze 
donosić sobie, gdy dostaną w ręce jakiś szczególnie 
podejrzany klejnot.

Przed dwoma dniami zjawił się u mnie jubiler 
Tornton, który ma swój sklep na Broadway.

Człowiek ten jest doskonałym znawcą drogich ka­
mieni, a zwłaszcza brylantów. To jeden z najdziel­
niejszych mych współpracowników.

Tornton przyniósł mi właśnie dzisiaj brylant, któ­
ry rozpoznał jako własność Freda Weboa. Wyjęto go 
wprawdzie z oprawy, ale nie zdołano zmylić jubilera. 
Brylant ten należy bowiem do najpiękniejszych na 
świecie, nietylko dzięki swej wielkości ale i czystości 
swej barwy.

Tornton oznajmił mi, że kamień ten przyniosła 
do niego pewna kobieta, która poleciła mu użyć go 
do kolji. Kobietą tą była Oliwja de Gondra.

Nowemiasto.
Wykłady Uniwersytetu 

Ludowego.
W niedzielę, dnia 22 stycznia w  aali gim ­

nazjalnej o godz. 5 po południu:
1. Żydzi za czasów Chrystusa Pana, aź de 

zburzenia Jerozolimy. — Ks. Dembieński.
2. Z popularnej higjeny. — P. Machinko.

słońce, wyśnionej, wymodlonej, wypłakanej i krwią 
wywalczonej wolności. Radości z tej szczęśliwej chwili 
nic nam zamącić, nic przytłumić nie powinno. Niech 
ona się z roku na rok w tym dniu odświeża i roznieca. 
Nie pozwólmy jej zgasnąć!

Kradzież na Jarmarku.
Kurzętnik. W czasie jarmarku w środę, dnia 18 

bm. przytrzymano Stanisława Grockiego za kradzież 
długich butów na szkodę Romana Kowalczyka z Górzna.

Zamknięcie drogi Kurzętnik— Wybudowanie 
Kurzętnik.

Kurzętnik. Z powodu złego stanu drogi połno- 
publicznej Kurzętnik—Wybudowanie — kierunek Krze­
mieniewo i połączonego z tem niebezpieczeństwa dla 
ruchu kołowego, zamknięty został z dniem 15 stycznia 
rb. na niej cały ruch drogowy.

Wszelki ruch należy kierować drogą bitą Krzemie­
niewo—Kaczebagno.

Spalenie się samochodu.
Krzemieniewo. Dnia 17-go bm. około godz- 

19,45 spalił się na szosie Gwiździny—Nowemiasto sa­
mochód p. Modrowa z Gwiździn, którym kierował p. Kło­
sowski Bronisław z Nowegomiasta. Przyczyną było 
pęknięcie kiszki od przedniego koła, przyczem uderzył 
samochód o drzewo przydrożne, co spowodowało 
eksplozję i cały samochód spłonął. Wypadek miał 
miejsce około 1200 mtr. od Gwiździn, a w samocho­
dzie znajdował się tylłco sam kierownik, który uszedł 
bez szwanku.

Przytrzymanie złodziei.
Lubawa. Dnia 16 bm. przytrzymano w Lubawie 

2 męzczyzn i 1 niewiastę, którzy w Lubawie dopuścili» 
się kradzieży 6 sztuk materjału bławatnego i 2 swe­
trów wełnianych, ogólnej wartości 280 zł.

Skradziony towar odebrano i zwrócono poszkodo­
wanym, a sprawców kradzieży odstawiono do Sądu 
powiatowego w Lubawie.

Sprawcami kradzieży są: Fręczak Czesław, za-
I mieszkały w Michale, pow. Świecie, Iwiński Antoni 

z Grudziądza i Gryglak Bronisława, zamieszkała w 
Michale.

Uprawiał sw6j proceder złodziejski 
już od dłuższego czasu.

Kuilgl. W ubiegłym roku popełniano systema­
tycznie mniejsze kradzieże w tut. okolicy. Dopiero 
po usilnych staraniach, policja zdołała wpaść na trop 
złodzieja. Jest nim 26-letni Stanisław Wiśniewski 
z Żuromina, ostatnio służący u p. Szysiakowej w 
Zajączkowie.

W. dokonał kradzieży rzeczy na szkodę Antonie­
go Wrosza. Pozatem w nocy z 6 na 7. 12. ub. r. 
okradł Antoniego Kaczyńskiego, służącego z Kulig- 
W lipcu lub sierpniu 27 r. gdy służył u gosp. Winc. 
Pilansa w Zajączkowie, skradł temu plecak, zaś Ber­
nardowi Karpińskiemu z Kulig, u którego również słu­
żył, skradł na wiosnę ub. r. 1 żakiet.

Skradzione rzeczy przechowywał u swej kochanki: 
w Zalesiu, skąd je odebrano na posterunek policji. 
Wiśniewski zbiegł prawdopodobnie do Żuromina.

— Ach... Oliwja de Gondra? — zawołał Ryszard 
zdumiony.

— Zna ją pan z cyrku Barnuma i zapewne wie 
pan o tem, w jak bliskich stosunkach pozostawała daw­
niej z Hollisterem?

— Wiem o tem.
— A teraz właśnie dowiedziałem się, iż stosunki, 

te zostały na krótko przed spełnieniem zamachu mor­
derczego na Webba, nowo zawiązane 1

Możliwe... Więc pan z tego wnioskuje, źe Mac 
Hollister...

— Ofiarował tej kobiecie część swej zdobyćzy.
— Cóż pan tedy zamyśla uczynić? Może każe 

pan ją natychmiast uwięzić?
— O nie! Nie powinna się zupełnie domyślać, 

iż współwina jej została odkryta. Jubilerowi poleciłem- 
wykonać jej zamówienie, a ja tymczasem muszę ze­
brać dowody na to, że między tą kobietą a Holliste­
rem istnieje porozumienie.

— Więc pan wierzy niezbicie w winę Hollisłera?
— Tak jest. Brakuje mi wprawdzie jeszcze kilka 

ogniw w łańcuchu, jaki tworzą dowody, ale mam na­
dzieję, że je znajdę niezadługo.

— Niech pan w takim razie posłucha mnie, panie 
Buxton, a może zmieni pan zdanie — rzekł wówczas; 
Ryszard. — Przynoszę panu dzisiaj ciekawe wieści.

(Ciąg dalszy nastąpi).



Włamanie się do chlewa ubogiej gminnej.
Kuligi. W nocy z 10—11 bm. włamano się do

chlewa ubogiej gminnej, wdowy Marjanny Szulcowej
Kuligach, za pomocą rozbicia kłódki i skradziono 

ozę, wartości 45 zł. Siadów po przestępcy brait.
Nominacja poborcy podatkowego 

na gminę Rożental.
Rożental. Jako poborca podatkowy na gminę 

Rożental zatwierdzony został p. Władysław Grzonkow- 
dci z gminy Rożental.

Nominacja zastępcy Przełożonego Obszaru 
Dworskiego Babalice.

Babailce. Na zastępcę Przełożonego Obszaru 
Dworskiego Babalice zatwierdzony został p. Walerjan 
Kolasiński z gminy Sumin.

Nominacja zastępcy Przełożonego Obszaru 
Dworskiego Gierłoż Polska.

GierłOż Polska. Na-zastępcę Przełożonego Ob­
szaru Dworskiego Gierłoż Polska zatwierdzony został 
•p. Stanisław Skulski z Gierłoży Polskiej.

Wydawanie inwalidom wojennym drzewa] 
opałowego po cenach ulgowych.

Ażeby dać możność inwalidom wojennym nabycia 
drzewa opałowego po ulgowych cenach z lasów pań­
stwowych, Nadleśnictwa upoważnione są do sprzeda­
wania inwalidom wojennym drzewa opałowego po ce­
nie o 50°/« niżej, od cen taksy obowiązującej w dniu 
zapłaty, z doliczeniem wszelkich rzeczywistych kosz­
tów, związanych z wyrąbką.

Z powyższej ulgowej sprzedaży drzewa korzystać 
mogą tylko ci inwalidzi, którzy na mocy ustawy z dnia 
9. III. 1921 r. pobierają rentę inwalidzką. Drzewo 
mogą inwalidzi nabyć w lasach państw, za okazaniem 
zaświadczenia o nabycie drzewa. Takie zaświadczenie 
wydaje, zainteresowanym inwalidom Starostwo.

W celu uzyskania wspomnianego zaświadczenia 
wnioskujący winien udowodnić, (książeczką inwalidzką) 
i odcinkiem P. K. O.), że jest inwalidą wojennym 
i pobiera rentę inwalidzką oraz, że zachodzi faktycz­
nie potrzeba nabycia przez niego drzewa opałowego. 
Pozatem winien wnioskodawca udowodnić, że uzyska­
na przez niego w ciągu roku ilość drzewa opałowego 
z lasów państwowych po cenie ulgowej nie przekra­
czała 8 m. p. Fakt nabycia drzewa po cenie ulgowej 
winien odbiorca dać sobie potwierdzić w książeczce 
inwalidzkie], a z braku takiej na dokumencie przyzna­
jącym petentowi zaopatrzenie.

Z Pomor.
Komunikat.

Grudziądz. W ostatnich dniach do Grudziądza 
przybywają liczni robotnicy i robotnice z najrozmai­
tszych miejscowości Pomorza w celu uzyskania pracy. 
Przybywający otrzymują informacje, iż pracy niema 
i wracają do domów z powrotem, wydając niejedno­
krotnie na drogę ostatnie posiadane pieniądze.

Zwraca się uwagę wszystkich poszukujących pra­
cy, iż w Grudziądzu pracy nie znajdą, gdyż w samem 
mieście jest pokaźna liczba bezrobotnych, którzy 
czekają na pracę.

Przy przydzielaniu pracy specjalnie zwraca się 
iiwagę, aby otrzymali ją tylko stali mieszkańcy miasta.

W własnym więc interesie poszukujących pracy 
leży, by do Grudziądza nie przybywali, gdyż pracy 
nie uzyskają, a tylko niepotrzebnie narażą się na wy­
datki połączone z podróżą.

Chłopiec utonął na Ślizgawce.
¿wiecie. Nieszczęśliwy wypadek na śliżgawce 

zdarzył się w Swieciu w niedzielę, dnia 15 bm. W 
godzinach przedpołudniowych po nabożeństwie gromad­
ka chłopców biegała na łyżwach na lodzie obok mostu 
na Czarnej Wodzie. Nagle lód załamał się pod jed­
nym z chłopców, który począł tonąć. Działo się to 
w pobliżu mostu i w oczach dość licznych w tej po­
rze przechodniów. Zanim jednak zdołano pospieszyć 
z pomocą, chłopiec utonął. Był to 8-letni Czerwiński 
syn urzędnika tutejszego zakładu psychjatrycznego.

Napad.
Wielki Komorsk. W M. Komorsku został na­

padnięty p. Berendt, bawiący w gościnie u państwa 
Pankraców. Czterych napastników rzuciło się na niego 
w ciemnej nocy, zadając mu nożem dużo ran, poczem 
ociekli. — Na krzyk nieszczęśliwego, zaniesiono go 
do domu p. Pankraca. Lekarz i ksiądz przybyli na 
żądanie natychmiast. — Nieszczęśliwy zmarł w drodze 
do szpitala do Nowego. — Policja wyśledziła już 
sprawców-nożowników i zasłużona kara ich zapewnie 
me minie.

Świętokradztwo.
Osie. W krótkim czasie po raz drugi w tut. ko­

ściele popełniony został czyn świętokradzki. Otóż nie­
znany osobnik skradł puszkę z pieniędzmi u żłóbka 
Betleemskiego, w której jednakowoż nie dużo się znajdo­
wało grosza. Pustą puszkę znaleziono w rowie nad szosą, 
w pobliżu posterunku miejscowej Policji Państwowej. 
Czyn ten świętokradcy napewno nie wyjdzie na dobre.

Usiłowana kradzież.
Tczew. Pewne dwie elegancko ubrane paniusie 

¡usiłowały w sklepie p. zegarmistrza Sobeckiego zabrać 
cenny pierścień. Przytem były jednak tak niezręczne, 
że je przychwycono na gorącym uczynku. Policja 
najęła się sprawą i odprowadziła elegantki do bez­
piecznego miejsca.

Narady premjera z min. Zaleskim.
Warszawa, 20. 1. Wczoraj wieczorem mi­

nister spraw zagr. Zaleski konferował w B el­
wederze z premjerem. Mówiono o prawdopodo­
bieństw ie opublikowania odpowiedzi na notę 
litew ską.

Lista nr. 12.
Wczoraj w  głównej Komisji Wyborczej 

zgłoszona została lista Radykalnego stronnictwa 
chłopskiego, opatrzona nr. 12. Na czele tej listy  
stoi Okoń.

Lista komitetu wyborczego w Warszawie.
Lista komitetu wyborczego w W arszawie 

została ustalona, pułkownik Sław ek, W. Ma­
kowski, Bukowiecki i Sapieha.

Lista bloku mniejszości narodowej.
Wczoraj ustalono ostatnią listę  bloku mniej­

szości narodowej, na czele której stoją pp .: 
1. Lewicki, prezes Cudo, 2. Grunbaum, sjoni- 
sta, 3. Jaryn białorusin, 4, Enbam, niemiec, 
5. Zajmczak, 6. Rattner z dzielnicy żydowskiej, 
7. Grabę, niemiec, 8. Rudnicka, Ukrainka, 
9. Indler.

Krwawa walka policji z bandytami.
Wczoraj o godz. 11-tej przed południem  

policja stoczyła krwawą walkę z bandytami 
w mieszkaniu bandyty 20-letniego, niejakiego  
Bronowskiego przy ul. Chłodnej 41. Bandyci 
cl byli sprawcami głośnego napadu przy nł. 
Grzybowskiej, gdzie napadli na małżonków  
Bojmanowiczów, skład galanterji. Mima 
obmyślonej zasadzki policji 2 bandytów zdołała 
zbiec, trzeci zaś po w ystrzeleniu 3 strzałów, 
ostatnią kulę wpakował sobie w  usta. Ciężka 
rannego bandytę odwieziono do szpitala.

Napad bandycki.
Chojnice. Dnia 16-go bm. między godz. 2-gą 

a 3-cią nad ranem dwaj zamaskowani bandyci doko­
nali napadu na osadnika Kępińskiego w Nowym Dworze, 
powiatu chojnickiego. Bandyci zażądali pieniędzy. 
Kiedy spotkali się z odmową skrępowali Kępińskiego, 
żonę i córkę, poczem zrabowali złoty zegarek, pierścień 
z brylantem i 20 zł. Po dokonaniu rabunku bandyci 
zbiegli.

Nieszczęśliwy wypadek na politechnice 
gdańskiej.

Gdańsk. Przy eksperymentowaniu w laboratorjum 
politechniki gdańskiej rozbiła się butelka, napełniona 
eterem, który zapalił się płomieniem. Student Gerhard 
Streit odniósł oparzenie na rękach i twarzy, wobec 
czego musiano go przewieźć do lecznicy miejskiej.

Z dalszych  stron  •

Defraudant oddał się w ręce policji.
Bydgoszcz. Donoszą tu z Nakła, iż b. komornik 

sądowy Sobczak, który przed dwoma laty zdefraudował 
około 75 000 zł. i zbiegł do Niemiec, obecnie zgłosił 
się w konsulacie polskim w Berlinie, oddając się w 
ręce władz. Sobczaka przywieziono z Niemiec i osa­
dzono w więzieniu sądowem w Nakle.

Śmiertelny wypadek w fabryce.
Poznań. W fabryce H. Cegielskiego w III od­

dziale na Górnej Wildzie miał miejsce tragiczny wy­
padek. Pracownik tejże fabryki Stanisław Volke, za­
trudniony przy dźwigu, rażony został prądem o Wyso­
kiem napięciu. Nieszczęśliwy zmarł w drodze do 
szpitala miejskiego. Jakim sposobem Volke rażony j 
został prądem, dotąd podobno nie stwierdzono.

N A D E S Ł A N E
W sprawie podziału roku szkolnego.

Ministerstwo W. R. i O. P. zarządziło 
zmiany w podziale roku szkolnego w szkołach średnich 
i niższych. Przed mniej więcej 7 laty przełożono 
nowy rok szkolny z I-go kwietnia na 1-go września, 
dzieląc go na trzy okresy : Boże Narodzenie, Wielka­
noc i Św. Jan, względnie Piotra i Pawła. Pogodziliśmy 
się z tym podziałem, chociaż 1 okres trwał 4 mie­
siące — trochę długi semestr dla uczni pozamiejsco- 
wych, którzy byli zmuszeni zaopatrzyć się aż na 15 
tygodni w bieliznę, ubranie i obuwie. Przypatrzmy się 
bliżej nowemu podziałowi. Półrocze pierwsze kończy 
się 30 stycznia, gdzie młodzież szkolna otrzymuje świa­
dectwa, nie mając sposobności okazać się niemi przed 
rodzicami, chyba wyśle je pocztą, bo do Wielkiejnocy 
jeszcze 9 tygodni. Wóz stanął w połowie drogi do celu. 
Nowy rok szkolny ma 4 okresy. Okresy pierwszego 
półrocza są: od 1. 9. do 16 11. i od 16. 11. do 30. 1. 
i znowu wóz stanął wśród pola. A c© za ceremonje. 
Komisje klasowe oceniają postępy w naukach, a rady 
pedagogiczne rozpatrywują wyniki pracy w ciągu ub. 
okresu. Przejdźmy do szkół powszechnych. W pier­
wszy okres przypadają 3 tygodnie fery] jesiennych. 
Uczęszczanie do szkoły z powodu wybierania okopo- 
wizn nie zawsze regularne. Po wakacjach wielkie za­
pomnienie ćwiczonych przez może 15 dni przedmiotów 
naukowych, no i wskutek tego wielkie przypominania 
i powtarzania, a tu 16 listopad za pasem. Komisje 
klasowe i Rady pedagogiczne oceniają postępy uczni 
i stwierdzają, że są kiepskie. W drugim okresie są 
ferje Bożego Narodzenia. Znowu wielkie zapominanie 
i powtarzanie. 30 styczeń za pasem. Ścisłe egza­
miny Komisji i Rad. Ocena postępów do świadectw 
szkolnych i znów wóz ugrzązł na wpół drogi. Czy 
nie byłoby lepiej rozstawić dotychczasowy podział 
roku szkolnego, gdzie każdy okres kończy się pewną 
uciechą młodzieży zbliżających się Świąt i wypoczynku ?

B.

Dział porad prawnych.
Panu C. R. O. I. 400 mk. przedwojennych z tytułu 

spadku, przeliczone na 100 proc. wynoszą 492 zł. 
Od tej kwoty pobiera się zaległy procent za 4 lata, 
a za dalsze lata tylko o tyle, jeżeli przeciwnik nie sta­
wi zarzutu przedawnienia.

II. Hipoteka ta przeliczona na 15 proc., wynosi 
432,00 zł.

Rozbierzmy losy!
Wojewódzki Komitet Pomocy Polskiej Młodzieży 

Akademickiej, chcąc osięgnąć jak najlepszy rezultat 
z „VI. Tygodnia Akademika”, przedłużył termin sprze­
daży losów loterji fantowej do dnia 25 b. ra. Jeszcze 
bardzo dużo cennych fantów, które wylosować można 
w składnicy, Stary Rynek 14 obok poczty, jest nte- 
wybranych.

Rozbierzmy te losy, by Pomorze nie było gorsze 
w akcji pomocy młodzieży akademickiej od innych 
dzielnic.

Ostrzeżenie niektórych powiatów!
Po wsiach objeżdżają żydzi, a razem z nimi nie- 

jakiś B. Lab i namawiają ludzi do sprzedawania 
różnych papierów wartościowych, jak pożyczki odro­
dzenia, akcyj Banku polskiego itd. Żydzi z owym 
agentem kupują te papiery za bezcen lub też dają za 
nie liche towary, przeto niech każdy ma się na 
baczności i niech żadnych papierów wartościowych 
żydom ani nie sprzedaje, ani też nie bierze od nich 
jakichbądź towarów, bo zostanie oszukany. Papiery 
te obecnie wartości nie tracą.

Gdyby owe papiery nie miały wartości, to żydzi 
nie kupowaliby ich — i to samo powinno być dla 
wszystkich przestrogą.

Duchowni greccy napadli na Franciszkanów 
u Grobu Świętego.

Rzym. „Corriere dltalia” donosi z Betleem* 
iż w czasie świąt Bożego Narodzenia, oraz Trzech 
Króli, przyszło tam do gwałtownej walki pomiędzy 
duchownymi katolickimi i greckimi. Stroną napastniczą 
byli duchowni greccy, którzy dnia 25 grudnia rano 
napadli Franciszkanów, odprawiających mszę u Świętego 
Grobu. Tego samego' dnia po południu napadli osi 
poraź drugi i zranili kilku księży katolickich. Władze 
angielskie wmieszały się w tę aferę i wydały polecenie, 
ażeby księża prawosławni przeprosili księży katolickich.

Ruch towarzystw.
N o w e m la s to . Tow. Samodzielnych Kupców, Szaa. 

członkom przypominamy, że w sobotę, dnia 21 bm. w le- 
kału posiedzeń o godz. 8-mej wieczorem odbędzie saę 
W alne Zebranie. Gdyby nie stawiła się pełna liczba 
członków o godz. 8-mej odbędzie się następne zebranie 
pół godz. później bez względu na liczbę członków. U pra­
szamy Szan. kolegów o punktualne i gremjalne przybyeie. 
_______________________________________________ Zarząd.

Urzędowe sprawozdanie targowej Komisji 
w Poznaniu

z duia 17. 1. 1928 r.
I. B y d ło , W o ł y :

pe(n m ięsiste, wytuczone, najwyż. wartości
rzeźnej niezaprzęgane  .................... 000—1T#
peinonaięsiite, wytoczone woły od lat 4 do 7 . 146—150 
młode mięsiste nie wy tuczone i starsze wy tuczone 000—18# 
miernie odżyw, młodsze i dobrze odżywione starsze 000-000  

S t a d n i k i :
pełaoroięsiste, wyrosłe, najwyź. wartości rzeźnej 146—15#

> pełnumięsiste młodsze . .................................. 134—I3i
miernie odżywione młode, dobrze odżyw, starsze 120—126 

J a ł ó w k i  i k r o w y :
pełno mięsiste, wytuczone jałówki, najwyższej
wartości rzeźnej ...................................................... 000—990
pełnomięsiste, wytuczone krowy, najwyższej
wartości rzeźnej do lat 7 ...........................................156—196
starsze wytuczone krowy i mniej dobre młodsze
krowy i jałówki .....................................................143-146
mierne odżywione krowy i j a łó w k i ......................120—124
licho odżywione krowy i ja łó w k i.............................. 90—106
Cielęta kl. L ..................................................  000—19#

* kl II..........................................................150 «154
* k l  III. . . . . .  136—142

Owce kl. I. . . . . 000-000
• kL II..........................................................  000-144
* kl. III.................................................................... 124-136

II. Ś w in ie .
Ś«inid kL 1............................................................ 198—00©

M kL II...........................................................  192-000
„ kl I I I . .............................................................. 1P7-0OT

Kurs dolara.
W arszawa, 20. 1. Dolar 8.88V* nieurzęd. 
Za 100 zl w  Gdańsku 57 .51-57 .65 . 
na W arszawę 57.47—57.62.

Zm r o d p o w i e d z i a l n y : Walenty Stawicki w Nowemmtaftetcw

O s t a t n i e  w i a d o m o ś c i .



S K Ł A D  B Ł A W A T Ó W
BO LESŁAW  O LSZEW SKI, NOWE M l ASTO,

n ajm łodszy  sk ła d  tego rodza ju  Noicemmieście
pod kierownictwem fachowem zjednał sobie w krótkim czasie wielkie zaufanie u Szan. Klienteli swą rzetelną i skorą obsługą

Jak c o  r e k s  Tak tego roku ■ Ja k  co  nok s
Polecam moją

Wielką Sprzedaż Inwenfurowa
Od 7-go styczn ia  d o  7 - g o  l u t e g o  0 9 2 8  r

POLECAM :t
Flausze, zamsze na płaszcze damskie, szewioty, gabardyny, popeliny, rypsy, warpy, jedwabie, crepe de chine, tafty Duehesse, 
japony, chefony. Sukna na ubrania, płaszcze i kostjumy. Płótna białe na koszule i pościele, dryliszki spodkowe. Inlety 
fartuchowe. Firany z metra i odpasowane. Chodniki, kapy na łóżka, kołdry watowane, obrusy białe i kolorowe, kołdry 
do podróży, kołdry na konie. Manszestry, cajgi w wielkim wyborze, barchany koszulowe i na bluzki, plusze na kanapy i na 
płaszcze, plusze aksamity, ¡okrycia na otomany, gobeliny na kanapy. Koszule gotowe barchanowe, trykotowe, koszule wierzchnie

i nocne. Oraz wszelkie towary krótkie i galanteryjne i t. d.

Rolnik B ern a rd  J o d o w sk l z Marięcic, powiat Lubawa 
wniósł o wywołanie listu długu gruntowego, wystawionego na 
kwotę 400 mk. zapisaną w księdze wiecryst*] Mikołajki Karta 
174 dział III pod nr. 34 na rzecz małż. A u g u sta  I Anny 
l a r a s s .

Posiadacza tego listu dłrgu gruntowego wzywa się, aby 
w niżej oznaczonym Sądzie pckój nr. 10 najpóźniej w terminie 
wywoławszym

dn ia  26. k w ie tn ia  1928 r. o godz. 9
zgłosił swoje prawa i list długu gruntowego przedłożył, w in­
nym razie list ten unia się za n ie w a ż n y .

Nowemiasto, dnia 26. listopada 1927 r.

S ą d  P o w i a t o w y .

Parcelocla r a p » .
Upoważniony przez Prezesów Okr. Urzędów Ziem­

skich w Pointniu i Grudziądzu do wykonywania parce­
lacji na terenie Województw Poznańskiego i Pomor­
skiego

S ta n is ła w  Junacki
P o z n a ń

Aleje Marcinkowskiego 26, telefon 25 -  47 i 66—18, 
G r u d z ią d z ,  Plac 23 stycznia 18a 

na podstawie ustawy o wykonaniu reformy rolnej z dnia 
26. grudnia 1925 r.

Przeprowadza parcelacje jątków ziemskich  ̂
Przeprowadza wyłączenia u8\ r r“ l  T p ź L 5
miocie zwolnienia od obowiązku parcelacyjnego, użyt­
ków rolnych 7 majątków ziemskich.

Wyjednywa długoterminowe pożyczki wym Banku
Rolnym na kupno i zagcspc darowanie parcel nabywa­
nych z przeprowadzany ch parcelacyj.

Organizuje grupy nabyt ców sprze'
tlrl* id! 9 llftP&rł * e wszelkich sprawach związanych z 
UlUlula JJlTnU wykonaniem reformy rolnej.
Rozporządzając pierwszorzędnym aparatem fachów, 
mając poza sobą przeprowadzenie w latach 1926 i 1927 
parcelacji na obszarze 6 500 ha, zapewnia s z y b k ie  
I s o lid n o  przeprowadzenie powierzonych prac.

Kamieni polnych
ka żd ą  ilo ść  z d o s ta w ą  do s ta c ji 
K a ługa  i K u rzę tn ik  z a k u p i

Ż w iro w n ia , N ow em ia s to  te le f. 7.

G o sp o d a rstw o
n-morgowe, pszenno-buraczanej ziemi. Zabudo­
wania solidne. Inwentarz żywy, martwy, kompletny. 
Ogród owocowy, zapasy zboża, paszy, wystarczające, 

sprzedam tanio z powodu wyjazdu.

ibdflRosć: Zająezknwo Lubawskie, Zaleski.

M T  o d  z !  I .- I  p o c z ą w s z y

p r z y j m u j e m y
(¡¡op rocen tow u jem y n a  d o g o d n y c h  
w a r u n k a c h , u d z ie la m y  p o ży czk i w e k s ­
lo w e  I z a ła tw ia m y  w s z e lk ie  c z y n n o ś c i
b a n k o w e . — Za zobowiązania Miejskiej 
Kasy Oszczędności’* w Lidzbarku odpowiada 
cały majątek miasta Lidzbarka, wynoszący 
p r z e s z ło  8 m iljen y  z ło ty c h . - -  -  -

M IEJSKA K A S A  OSZCZĘDNOŚCI,
w  LIDZBARKU,

instytucja bankowa prawa publicznego o pupilarnej 
pewności.

laeggagggeaggaeaagai
Mam  tanio na  sp rze d a ż :

1 aparat radjo w y 3-lam pk.
m s ło  u ży w a n y .

1 aparat radjo w y 4-lam pk.
l9$ e u t r o d y n & fC

1 aparat radjo w y 5-lam pk.
ipHautrodyna11.

L  S k w a rs k i,  kierownik Elektrowni, Nswemiasto.

1 2l. I f  l lj
wypłacę temu, kto mi wskaże 
kłusownika na terenie należą­
cym do majątków Vf»pronr»eiK 
1 L u b sty n ek , ażebym go mógł 
pociągnąć do eddOwiedzS*!«  

n o ś e i  s ą d o w e j .

W IŚN IEW SK I
diierżawct polowania.

N A  K A R N f l W f t Ł !
s p e c ja ln e , p ie r w s z o r z ę d n e

piwo K02LARZ (bock)
oraz portery

Żywiecki i Toruński
Kar» m ai

p i w a  j a s n e  I c ie m n e  G ru d z ią d zk ie
poleca

H U R T O W N I A  P I W A

J . C h y le w s k i ,  Nowemiasto 11, telefon 5 3 .

Piłataśmowa
u ż y w a n a , w dobrym fctanie 
od zaraz na s p r z e d a ż , z  po­
rodu zmiany przedsiębiorstwa

Reszka,
Tereszewo.

S p rzed a m  od z a r a z  łącznie 
lub oddzielnie m oją  p o s ia ­

d ło ś ć  w  K r o o z n ie

P i e r w s z o r z ę d n e !
ja k o ś c i

szczapy Sicie 
węgiel pilŚI. 
otręby żytnie
makuch IniOBI

po znaczn ie  
z n i ż o n y c h  

c e n a c h  p o l e c a

Julj. Lewalski

doi liplrsu
z dobrre 2aDro«?adżon?m skła­
dem rzeźnickim, o r a z  m le -  
c ia r n ią  ze składem mąki, 
nadającą s ift także do innego 
przedsiębiorstw**, w tern trzy 
morgi ogrodu. Warunki podług 

ugody.

Bronisław Falkowski.
Drzewo

o p a ło w e
po 12 złotych za mtr. o d d a

D akow ski, Lubaw a
ul. Kuppnera.

d a m n .  K re ia v ere ii
N o w e m ia s to .

P o sz u k u ję  od  z a r a z

dziewczyny
do dzieci.

Zalew ska,
Drogerja, Nowemiasto, Rynek> 

N am  3 0 0  e t r .

k r o k w i
na s p r z e d a ż . Cena podiug, 

«¿ody.

Konstancja Nowicka
G r jż lin y .

Z g u b i ł a m  przy wieży 
łąkowskiej paczkę

i i  18 m i i i
Znalazca zechce oddać za wy­

nagrodzeniem.
K L E I N ,  Nowemiasto,

Przemysłowa 2. .3

T a p e ty
w wielkim wy bon e 
• • p o l e c a  - -

i1* N o w e m ia s to .VI

W sze lk ie

DRUKI
wykonuje szybko, gustownie 
i po cenach umiarkowanych

ORIIKARNIA „DRWĘCY“ ,
N o w e m fa sto ,

Rynek 4 Telef. 8

OSZCZĘDNOŚCI
%


